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W IADO M O ŚC I Z MISYJ.

Z Mongolji.
List JE. Ks. Bisk. Schotte, wik. ap. w Ningsia.

biegły rok musimy uznać jako bardzo owocny 
na polu pracy misjonarskiej, albowiem zdo­

łaliśmy przyjąć na łono Kościoła św. bardzo wielką 
liczbę pogan, tudzież przygarnęliśmy wiele dzieci, które 
umieściliśmy w naszych sierocińcach. Sierocińce te 
musieliśmy postawić na tym samym poziomie, na 
jakim stoją szkoły państwowe i był to konieczny wy­
datek. Tym sposobem zyskujemy sobie zwolenników, 
a sieroty wychowywane w naszych sierocińcach stają 
się potem krzewicielami wiary św. wśród swego oto­
czenia pogańskiego. Nasz wikarjat Ningsia jest jedyną 
placówką w Chinach, gdzie Pap. Dzieło ś. Dziecięc­
twa wspomaga i opiekuje się dziećmi mongolskiemu 
Połowa naszego wikarjatu Ningsia jest zamieszkała 
wyłącznie przez Mongołów, którzy w południowej 
części, w Poro Balgason, są chrześcijanami. W sie­
dzibie naszej mamy sierociniec z 24 sierotami mon- 
golskiemi, któremi zajmują się dwie Siostry tubylcze, 
a to dzięki ofiarom Pap. Dzieła św. Dziecięctwa. 
Obecnie pracują nad założeniem nowe] stacji misyj­
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ne] o 200 km. odległe] i fo w samem sercu Mon­
golii pogańskie). W placówce te] założono najpierw

Dzieci z sierocińca.

poradnię lekarską, gdzie Siostry tubylcze walczą z cho­
robami siejącemi śmierć wśród tamtejszej ludności. 
Udzielają również wiele chrztów dzieciom w godzinę 
śmierci. Utworzenie sierocińca w tej stacji nowe] jest
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koniecznością, albowiem w ten sposób będziemy mogli 
pozyskać sobie koczujących Mongołów. Kiedy spoj­
rzymy na mapę Azji, zobaczymy wielki szmat kraju 
zamieszkiwany wyłącznie przez Mongołów. Musimy 
również stwierdzić ze smutkiem, że oprócz Balgason, 
niema w nim żadnego kościoła katolickiego. Czyż to 
nie jest czarna plama na sercu Azji. Pap. Dzieło św. 
Dziecięctwa, które potrafiło tyle dusz zdobyć w Chi­
nach, otwierając je dla wiary Chrystusowej, nie omie­
szka również zdobyć dla Boskiego Dzieciątka i Mon- 
golji. Nadmieniam, że Siostry tubylcze postanowiły 
to Pap. Dzieło św. Dziecięctwa zaprowadzić pomiędzy 
dziećmi mongolskiemi, aby modlitwą i tą drobną 
ofiarą pieniężną zyskiwać swych braci i siostry, ży- 
jących jeszcze w ciemnościach pogaństwa, dla Bo­
skiego Dzieciątka, do którego zanoszą codziennie 
modły wraz z Siostrami, za wszystkich swoich dobro­
dziejów, zwłaszcza członków Pap. Dzieła św. Dzie­
cięctwa.

List Siostry Teresy Marii, Katechistki Misjonarki 
z Mymensinglii (ludje).

am nadzieję, że wszelkie szczegóły tyczące 
misji, będą przez Was kochane Dziateczki 
mile słyszane. Otóż dzisiaj pozwolę sobie

przesłać garść szczegółów o naszej misji w Bengalji. 
Mamy obecnie w naszej misji sześć ptaków wędrow­
nych, które przysłał nam Wielebny Ojciec Misjonarz
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przez katechistę Pawła. Zapytacie pewnie co to są 
za ptaki wędrowne. W Europie są to dzieci, siedzące 
jeszcze w szkolnych ławach, tutaj natomiast są to

Krajobraz z Indyj ang.

również dzieci, ale przygotowujące się do życia sa­
modzielnego, mimo że mają zaledwie 14 lat. Każde 
z nich ma za sobą całą historję, jak każde dziecko 
dżungli. Otóż posłuchajcie ich krótkich opowiadań. 
Shorondoni jest sierotą, a zarabiała na swe utrzyma­
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nie chodząc na targ ze swą towarzyszką, paląc >hou- 
ka< — fajkę, którą podaje się tutaj z ust do ust 
Jest to zajęcie bardzo zabójcze dla dusz, zwłaszcza 
dla młodych dziewcząt. Dzięki misji, dziecko to zo­
stało zdobyte dla Chrystusa. Shorondini jest już teraz ka­
toliczką i nosi imię Teresa. Ukończyła obecnie kurs 
trzechmiesięczny, potrzebny dla przyszłego jej życia. 
Bouthi jest muzułmanką, którą przyprowadziła nam 
policja, wyrwawszy ją przedtem z rąk muzułmanów. 
Jako prawdziwe dziecię islamu, bystro przyglądała się 
otoczeniu, nie kwapiąc się jednak do przyjęcia no­
wej wiary. Dopiero, kiedy zaczęła prowadzić życie 
blisko Chrystusa, łaska Boża zmieniała ją z każdym 
dniem. Inteligentna z natury, łatwo uczyła się kate­
chizmu i modlitw i to z nadzwyczajną pilnością, 
biorąc udział w kilku naukach dziennie. Inne zaś 
Aurelja i Bilashi są w tern przykrem położeniu, że 
matka ich wyszła poraź drugi zamąż. Dorno i Surjo 
sprawiają najwięcej kłopotu, gdyż przybyły w jesieni, 
aby już po trzech tygodniach wrócić do domu. Sta­
rałyśmy się udzielić im jak najwięcej wiadomości, 
albowiem miały nietylko przyjąć chrzest św., ale od­
być spowiedź, przyjąć komunję św. Nauka jednak im 
nie szła, gdyż, ażeby zrozumiały co to jest skrucha, 
potrzeba było aż trzech dni. Lecz cóż było poradzić... 
Pobyt ten na misji, choć krótki, rozwija jednak te 
dusze, dziś jeszcze pogańskie, a które jutro będą już 
tętnić wiarą chrześcijańską, rozszerzając dalej króle­
stwo Chrystusa na ziemi. Łaska działająca w ich du­
szach, słowa, a przedewszystkiem przykład dobry, 
powodują wiele nawróceń do prawdziwego Boga.
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Marja Teresa Wang Tasiun.
(Ciąg dalszy).

odzina widziała, że Marja nie odzyska 
zdrowia w górach i dlatego zabrała ją 
stamtąd do Pekinu, oddając napowrót 
do szpitala św. Michała. Z jaką rado­

ścią witała się z murami szpitala i jego mieszkańca­
mi! Tutaj odzyskała nietylko wesołość, ale i zdrowie 
ciała. W dawnym swym pokoiku spędziła całe lato. 
Odwiedzała ją codziennie druga matka, która ją za­
bierała na przechadzki po mieście, okazując przytem 
wiele czułości. Tego lata przyjechał do Pekinu jej 
ojciec, ażeby spędzić w gronie rodziny kilkutygod­
niowy urlop. Było to pierwsze spotkanie ojca z córką 
od czasu przyjęcia chrztu św. Nie wiedziała jak ma 
podziękować ojcu za pozwolenie przyjęcia wiary ka­
tolickiej, a szczęście tryskało z jej oblicza, co udzie­
liło się również jej ojcu. Korzystając ze sposobności 
poczęła prosić ojca za swemi siostrzyczkami, ażeby 
im pozwolił przyjąć również wiarę katolicką. Pan 
Wang, mimo wielkiej czułości dla córki, odmówił jej 
prośbie, mówiąc, że gdy ukończą 20 lat życia, będą 
mogły same decydować o tern. Smutna poddała się woli 
ojca i od tego czasu przestała mówić siostrom o Chry­
stusie. Nie traciła jednak nadziei pozyskania rodziny 
dla Chrystusa, mówiąc, że gdy Boski Mistrz powoła 
ją do siebie, to wówczas będzie tak długo prosić 
Najświętszą Matuchnę, aż rodzina jej zostanie kato­
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licką. Milczała mała apostołka, ale życie tak sobie 
urządziła, żeby ]ak najwięcej podobać się Bogu. Bę-

Marja Teresa Wang-Tasiun po otrzymaniu chrztu św.

dąc w Wen-tsiian błysła jej myśl wstąpienia do klasz­
toru SS. Miłosierdzia. Myśl ta teraz odżyła, o czein 
zwierzyła się Siostrze pielęgniarce, Łktóra nie brała
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tego na serjo, myśląc, że to chwilowy poryw. Marja 
jednak prosiła o pozwolenie mówienia z Matką Prze­
łożoną Zgromadzenia. Udała się do niej z jedną 
ze Sióstr, która miała służyć jej za tłumacza. Matka 
Przełożona przyjęła Marję bardzo czule, a wysłu­
chawszy jej prośby odrzekła, że teraz nie może być 
przyjętą do zakonu, gdyż ma zaledwie 12 lat, musi 
więc poczekać jeszcze trzy lata, albowiem dopiero 
z ukończonym 15 rokiem można wstąpić do zakonu. 
Po tern rozczarowaniu powróciła na łono rodziny, 
gdzie urządziła sobie w pokoiku rodzaj kapliczki, 
w której długie chwile spędzała na modlitwie. Myśl 
o zakonie nie opuściła ją jednak. Nie mogła być 
zakonnicą, ale przecież mogłaby być przyjętą jako 
pomocnica i jako taka czekać do ukończenia 15 lat. 
Była wprawdzie wątła i mała, lecz wola jej była nie­
ugiętą. Widząc jedną drogę zamkniętą, starała się 
wyszukać inną drogę, ażeby tylko swój cel osiągnąć. 
Nie był więc to przelotny poryw dziewczęcy, ale 
prawdziwe powołanie Boże. Bóg przyjął jej dobrą 
wolę, albowiem w trzy lata później, na parę dni 
przed ukończeniem 15 lat, powołuje ją do Siebie, 
ażeby zaczęła nowe życie, ale już nie w zakonie, 
lecz w królestwie niebieskiem.

1 znów nastała zima w Pekinie, termometr wska­
zywał do 25 stopni zimna. Okres ten dla wątłej 
Marji był zabójczy, dlatego wyjechała z swą przy­
braną matką do Szanghaju do swego ojca 24 paź­
dziernika 1929 r. Na dworcu zebrała się cała rodzina 
i znajomi, ażeby pożegnać tego anioła dobroci, Ma-
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rję. Nastąpiło pożegnanie, poczem krótki gwizd kon­
duktora, który pozamykał drzwi i pociąg ruszył. 
Marja, z czarnemi puklami włosów wystającemi z pod 
czapeczki, ubrana w zieloną suknię i brązowe futerko, 
stała w oknie, posyłając rączką pożegnanie zebranym. 
Był to czwartek. Po dwu dniach jazdy przybyły do 
Szanghaju w sobotę wieczorem, gdzie oczekiwał je 
pan Wang. Ledwie posiliła się nieco i opowiedziała 
swemu ojcu swe wrażenia, już trzeba było iść spać. 
Nie mogła jednak zasnąć, albowiem myśl o jutrzej­
szym dniu spędzała jej sen z oczu. Zmęczona jednak 
zasnęła. Nazajutrz wstające słonko zbudziło ją zaraz, 
a pierwsza myśl jej była, jakby to zrobić, ażeby 
można wysłuchać Mszy św., bo była to niedziela. 
Ojciec i matka spali jeszcze, przytem poganie, więc 
z nią nie będą chcieli iść, sama, bez pozwolenia 
ojca również nie może wyjść z domu, albowiem 
miasto jest bardzo wielkie, a przytem pierwszy raz 
jest w niem. Zresztą nie wiedziała nawet, gdzie jest 
kościół katolicki. Uklękła więc w swym pokoiku 
i w gorącej modlitwie przeprosiła Pana Jezusa za 
opuszczenie Mszy św. Napisała też zaraz o tern do 
Pekinu do Ojca Misjonarza,, prosząc go o rozgrze­
szenie. Ojciec Misjonarz rozczulony tą gorliwością 
uspokoił ją listownie, pisząc, że dobrze uczyniła i żad­
nego grzechu z opuszczenia Mszy św. nie ma. Odtąd 
chętnie pisała listy do Pekinu, nie wspominając w nich 
ani razu, że jest otoczona przepychem, że jest podzi­
wiana. Było to dla niej jakby rzeczą nie istniejącą. 
Na wiosnę 1930 r. powróciła do Pekinu. Z ojcem



10

Misjonarzem widywała się bardzo rzadko, gdyż ten 
miał bardzo wiele pracy misjonarskiej. Chciała zacząć 
się uczyć, lecz cóż, najmniejszy wysiłek męczył ją bar­
dzo. Rodzice widząc to, kazali jej jeszcze rok wypo­
cząć, póki nie przyjdzie zupełnie do sił. W tym cza­
sie tj. 29 września dostąpiła nowej łaski. Delegat A- 
postolski Ks. arcybiskup Constantini udzielił jej w koś­
ciele parafialnym św. Michała Bierzmowania. Po przy­
jęciu tego sakramentu stała się prawdziwą rycerką 
Chrystusową, gotową do poniesienia największych o- 
fiar dla swego Mistrza. (C. d. n.)

l e  Złotego Wybrzeża (Afryka).

List J. E. Ks. Bisk. Porter, wik. ap. 

Przewielebny Księże Dyrektorze!

estem bardzo wdzięczny za przyznaną mi 
zapomogę jak również i dziateczki mojego

wikarjatu, które codziennie zanoszą modły za wszyst­
kich członków Pap. Dzieła św. Dziecięctwa. W ciężkich 
tych czasach oceniamy podwójnie każdą najmniejszą 
ofiarę. To też obecnie, jeszcze więcej aniżeli dotychczas, 
oceniamy i dziękujemy Opatrzności za powstanie takiego 
Dzieła, jakiem jest Dzieło św. Dziecięctwa, ta siła i pod­
pora misyj katolickich, które już w dzieciach rozwija 
płomień miłosierdzia, którego znakiem jest miłość ku 
braciom pogańskim, za których ofiaruje nie tylko jał­
mużnę, ale i modlitwy codzienne. Dzieło to przygo­
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towuje też przyszłych członków Pap. Dzieła Rozkrze- 
wienia Wiary. Wszystkie nasze poczynania przynoszą 
owoce z każdym dniem, żeby tylko jeszcze środki

Wychowankowie Pap. Dzieła św. Dziecięctwa.

w tym samym czasie wzrosły, a radość nasza nie 
miałaby granic. Chcielibyśmy bowiem widzieć nasze 
dzieła rozwijające się i zwiększoną ilość uczni. Tym­
czasem polecamy się codziennie lasce Bożej, nie ma­
jąc jednak złudzień z twardej rzeczywistości, albo­
wiem w tym samym czasie pomoc maleje z miesiąca 
na miesiąc. To też z tego powodu deficyt przeszedł
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nasze przypuszczenia, uczęszczanie do szkół zmalało, 
a nawet są wypadki, że dzieci porzucają szkołę z po­
wodu braku ubrania i książek, bo są bardzo biedne. 
Mimo jednak takiej biedy potrafiliśmy utrwalić nie­
jedną szkołę, a w Winnebah i w Fosu zdołaliśmy 
otworzyć nawet nowe szkoły dla przeciwdziałania 
wpływom Islamu. W dwu tych miejscowościach ma­
hometan jest o wiele więcej, aniżeli chrześcijan, a przy- 
tem są groźni. Dlatego też idziemy tam śmiało mimo 
niedostatku. Spieszymy tam z pomocą wielkiej ilości 
dzieci pogańskich, które bez pomocy Pap. Dzieła 
musiałyby przerwać swoją naukę. Drugą ważną pla­
cówką naszej misji, która swe istnienie zawdzięcza 
również Pap. Dziełu św. Dziecięctwa, jest szpital 
w Eikwe, poruczony Siostrom z Menton, które z ca­
lem oddaniem się spieszą z pomocą chorym tak co 
do ciała jak i co do duszy, W tym roku udzieliły 
opatrunku w 20 000 wypadkach, tak starszym jak 
i dzieciom. Inna grupa złożona z trzech Sióstr zajęła 
się szkołą gospodarczą w Axim, która korzysta z wa­
szej hojności jak i szkoła dziewcząt w Sekondi. Mamy 
również ukończoną budowę domu dla Sióstr Miło­
sierdzia w Akim Swedru. Wszyscy chorzy są opatry­
wani bezpłatnie, co powoduje wielkie wydatki na le­
karstwa. Na zakończenie muszę się podzielić radosną 
nowiną, a mianowicie 8 grudnia wyświęcono na ka­
płanów dwu pierwszych tubylców, którzy byli rów­
nież wychowankami Pap. Dzieła św. Dziecięctwa.



Ze Stowarzyszenia św. Dziecięctwa w kraju.

Z nowym rokiem zaczyna się ożywiać i działalność 
Pap. dzieła św. Dziecięctwa w naszym kraju, o czem 
świadczą nadsyłane nam sprawozdania i żądania zwię­
kszenia ilości Roczników w poszczególnych kołach lo­
kalnych.

O żywem zainteresowaniu się sprawą misyjną 
w Granowie daje nam obraz następujące sprawozdanie.

Stowarzyszenie św. Dziecięctwa w Granowie, zało­
żone zostało 21 maja 1934 r. przez ks. Sztubę. Obecnie 
liczy 400 członków z 20 zelatorkami i 14 zelatorami. 
Zebrania odbywają się raz w miesiącu, które rozpoczy­
namy modlitwą za misje, następnie pogadanka o dzie­
ciach pogańskich, które pogrążone w ciemnościach cze­
kają na światło wiary Chrystusowej. Dla urozmaicenia 
zebrania śpiewamy pieśni oraz kilku członków dekla­
muje. Modlitwą -zamykamy zebranie. W lecie urządzi­
liśmy kilka wycieczek: jedną z nich była wycieczka do 
Woźnik na zwiedzanie klasztoru, która długo pozostała 
nam w pamięci 20 października roku bieżącego, urzą­
dziliśmy dzień misyjny, w którym wspólnie przystąpi­
liśmy do Stołu Pańskiego. Wieczorem odbyła się aka- 
demja, na którą wystawiliśmy dwie sztuki: dialog p. t. 
„Gorliwy Zelator” oraz utwór w trzech aktach p. t. 
„Niewidoma z Kiong-Kiang czyli Marja z Siao”, która 
bardzo gości rozrzewniła. Także bardzo pięknie wypadł 
taniec p. t. „Dorotka”, który wykonała dziewczynka 
ze stowarzyszenia. Dochód przeznaczyliśmy na sztan­
dar. Pracujemy według wskazówek stowarzyszenia, zbie­
ramy stanjol i znaczki, aby chociaż drobnemi ofiarami 
dopomóc misjom w ich zbożnej pracy.

Pelagja Janiszewska. Sekretarka.
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Poznań, wykazujący zawsze żywą działalność na 
polu raisyjnem, donosi nam dzisiaj ze swej parafji 
w Starołęee.

Papieskie Dzieło Dzieciątka Jezus w Poznaniu 
Starołęee w ostatnim roku rozwinęło się bardzo li­
czebnie, albowiem liczy 22 dwunastek dziewcząt i 20 
dwunastek chłopców. Zebrania zelatorów odbywają się 
w l-szą niedzielę miesiąca, na których ks. Pasehke po 
modlitwie i odśpiewaniu pieśni misyjnej podaje różne 
wskazówki i opowiada o misjach. Zebrania miesięczne 
całego Stowarzyszenia, osobno dla oddziału dziewcząt 
i osobno dla chłopców, odbywają się w połowie mie­
siąca. Zebranie rozpoczynamy modlitwą i pieśnią mi­
syjną. Na każdem zebraniu sekretarka względnie se­
kretarz dają sprawozdanie z zebrania poprzedniego 
a zelatorowie ze składek zebranych. Następnie w pro­
gramie są opowiadania misyjne, o dzieciach pogańskich 
i o pracy misjonarzy w dalekich krajach między inne- 
mi narodami. W tym roku przysłała nam dwa listy 
misyjne Siostra Olga z Chin, nasza rodaczka z parafji 
Starołęckiej, w których opisywała nam pogrzeb w Chi­
nach i życie chińskie. Po zebraniach odbywa się krótkie 
nabożeństwo w kościele z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, z litanją i ofiarowaniem św. Dzieciątku 
Jezus. W porze letniej odbywały się krótkie i dalsze 
wycieczki, z których dzieci były bardzo zadowolone 
i bardziej garnęły się do pracy w Stowarzyszeniu. Pod­
czas tych wycieczek urządzono kilka ciekawych i we­
sołych zdjęć. Wycieczki także pod nadzorem ks. Dy­
rektora odbywały się co poniedziałek (od południa) dla 
dziewcząt a co czwartek dla chłopców. Rodzice coraz 
więcej rozumieją ważność sprawy misyjnej i chętnie 
przysyłają swoje dzieci. Na program wieczornicy misyj­
nej urządzonej na Trzech Króli zeszłego roku złożyły 
się dwie sztuki teatralne p. t. „Marja Sioo czyli Nie­
widoma z Kion-Kiang“ i „Jasełka misyjne’, które po­
zostały długo w pamięci naszego Stowarzyszenia. 
Stowarzyszenie nasze w tym roku założyło sekcję
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.Krucjaty Eucharystycznej’, do której należą prze­
ważnie zelatorzy. Z okaz;i Bożego Narodzenia 
urządzono wspólny opłatek z urozmaiceniami dla obu 
działów osobno. W oktawie Bożego Narodzenia i Trzech

Stów. św. Dziecięctwa Poznań-Starolęka.

Króli dzieci ze Stowarzyszenia łącznie z innerai dzie­
ćmi śpiewają codziennie przy żłóbku kolendy. W Sto­
warzyszeniu mamy osobny chór dziewcząt, które śpie­
wają co niedzielę na Mszy św. szkolnej. Nadmieniamy, 
że dzieci chętnie garną się do Boskiej Dzieciny, skła­
dając swoje grosze oszczędności na cele misyjne. W tym 
roku za przeszły rok sprawozdawczy 1935 wysłaliśmy 
.do Centrali’ Pap Dzieła Rozkrz. Wiary, 130 zł.

Czesława. Karaliisóuma sekretarka.
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Żywą działalność misyjną rozwija w Grajewie Ks. 
Kin, który nie szczędzi trudów, aby tylko zjednać jak 
największą ilość członków.

Kochany Redaktorze!
My również spieszymy podzielić się z wami wiadomo­

ścią, jak nasze kółko pracuje i jak uczciło „Niedzielę Mi­
syjną”. Stowarzyszenie nasze rozwija się coraz pomyśl­
niej i coraz więcej członków należy. Obecnie liczy 
przeszło 450 osób. Członkowie płacą regularnie składk’, 
s gdy jest zebranie, to wszyscy co do jednego przy­
chodzą. Opiszę wam jedną z naszych uroczystości, 
a była nią „Niedziela Misyjna”. Jak rokrocznie, tak 
i w tym roku obchodziliśmy ją bardzo uroczyście. Była 
odprawiona Msza św., podczas której ks. Władysław 
Krawczyk wygłosił śliczne kazanie, my zaś śpiewaliśmy 
pieśni misyjne. Po Mszy św. odbyła się akademja, ce­
lem zebrania na Misje pieniędzy. Na wstępie Lucia 
Ksepkówna wygłosiła referat, z którego dużo się do­
wiedzieliśmy o misjach i jak eiężkie zadanie mają mi­
sjonarze. Następnie została odegrana sztuczka p. t. 
„Żółta misjonarka”, w której miałyśmy przedstawione 
poganki i zakonnice. Jedna z poganek nawróciła się, 
i opiekowała się nimi, a była tak dzielną, że w czasie 
grożącego niebezpieczeństwa, uratowała im życie, cho­
ciaż miała dużo trudności. Wogóle akademja udała się 
nam bardzo dobrze. Na koniec akademji złożyliśmy 
ślubowanie, że będziemy wspólnemi siłami, starali się 
o rozszerzenie wiary Chrystusowej i modlili się za mi­
sjonarzy, którzy narażają się nawet na śmierć. Naogół 
kółko nasze pracuje wytrwale, postępując coraz naprzód 
z dobrymi czynami na czele z ukochanym Ks. dyr. Ki­
nem.

Niezapomnianą uroczystość przeżyło nasze Stowa­
rzyszenie, którego członkowie są zarazem rycerzami 
i rycerkami Krucjaty Eucharystycznej. W dniu 12 maja 
1835 roku odbyła się Msza św., podczas której odbyło



17

się poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia Krucjaty 
Eucharystycznej. Uroczystość poprzedziła Bpowiedź św., 
dzieci zorganizowanych w Krucjacie, która odbyła się 
w sobotę dnia 11 maja. Na uroczystość tę przybyły 
dzieci z odległych Łap i z kilku sąsiednich parafji, 
a więc z Rajgrodu, Kapie, Szczuczyna a nawet z Nie- 
dźwiadnej. W sobotę o godzinie 8-mej wieczorem ze­
braliśmy się na cmentarzu kościelnym, skąd wyruszy­
liśmy w zorganizowanym pochodzie pod kierownictwem 
Księdza Dyrektora Kina, na śpotkanie Krucjaty z Łap, 
która przybyła wieczornym pociągiem, pod kierownic­
twem swego ks. prefekta i kilkunastu osób starszych, 
przeważnie rodziców. Dla uświetnienia chwil spotkania 
towarzyszyła nam orkiestra naszej straży pożarnej 
z płonąeemi pochodniami, która również nam podrodze 
przygrywała. Gdy nadjeżdżał pociąg, orkiestra zagrała 
marsza. Po wysiadaniu z pociągu, dzieci Krucjaty z Łap, 
których było 90-ciu, zostali powitani przez nas hasłem, 
„Króluj nam Chryste” na co tamci odpowiedzieli nam, 
„ZawBze i wszędzie”, poczem uformował się pochód, 
na czele którego znowuż stanęła orkiestra, za nią Kru­
cjata z Łap, a na końcu stanęliśmy my zamykając po­
chód, w takim porządku ruszyliśmy przed dom para- 
fjalny, gdzie na podwórzu zakończyły się wstępne uro­
czystości. Tu nastąpił podział dzieci gościnnych, między 
dzieci Krucjaty miejscowej, które z góry w uplanowany 
sposób, zabrały dzieci z Łap na nocleg. Trzeba jeszcze 
dodać, że uroczystościami interesowała się cała kato­
licka ludność miasta, gdyż tak na dworcu jak i w koło 
pochodu były całe masy ludzi, tak rodziców jak i obcych. 
W niedzielę rano o godzinie 8 mej odbyła się zbiórka 
na podwórku domu parafialnego skąd wyruszyliśmy na 
spotkanie Krucjaty z Rajgrodu, którą prowadził ks. 
Proboszcz tamtejszej parafji oraz Opiekunka. W mię­
dzyczasie przybyła Krucjata z Kapie i delegaci innych 
Krucjat. Potem nastąpiło ustawienie nas wszystkich, 
znowuż na podwórku domu parnfjalnego, aby udać się
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do kościoła na uroczystą Mszę św., którą celebrować 
misi, J. Eminencja ks. Biskup Dembek, Sufragan Łom­
żyński W tym czasie nadjechał autem ks. Biskup, 
którego witaliśmy trzykrotnie gromkiem „Niech żyje". 
Takie same okrzyki wzniesione były na cześć naszego 
proboszcza, ks. Dziekana Gawędzkiego i naszego ko­
chanego ks. prefekta, organizatora naszego. Po przy- 
witaniaeh udaliśmy się do kościoła, gdzie po odśpie­
waniu Hymnów „Rycerek” i Rycerzy” złożyliśmy uro­
czyście przyrzeczenia, poczem wzniesiony został nasz 
sztandar, obok którego ustawiliśmy się rodzice chrzestni. 
Jego E. ks. Biskup, w przepięknych słowach do nas 
przemawiał zachęcając nas abyśmy zawsze wiernie słu­
żyli Chrystusowi Panu. Potem ks. Biskup dokonał aktu 
poświęcenia sztandaru i odprawiał Mszę św., którą 
myśmy w skupieniu wysłuchali, podczas Mszy św. śpie­
waliśmy pieśni naszej Krucjaty. W csasie Mszy św. 
udzielono nam Komunję św. sam Biskup nas Komuni­
kował. Kościół był wypełniony po brzegi wiernymi. 
Uroczystość była wzruszająca, wielu rodziców miało 
pełno łez w oczach. Po wyjściu z kościoła ustawiliśmy 
się czwórkami na cmentarzu kościelnym, skąd wyru­
szyłyśmy główną bramą do defilady. Na czele pochodu 
szła orkiestra straży pożarnej. Defiladę przyjmował 
ks. Biskup w asyście wielu duchowieństwa, na ulicy 
ks. Biskupa Bandurskiego, obok wyjścia bocznego cmen­
tarza kościelnego. Po defiladzie odbyło się wspólnie 
w loktlu Pani Grygorjerowej, śniadanie z braku miejsca 
odbyło się dwiema grupami. Do stołu podawały Panie 
z komitetu. Po śniadaniu nasza Krucjata Grajewska, 
miała wspólną fotografję ze sztandarem. Po sumie od­
była się w sali Kina uroczysta akademja, podczas której 
odegrana była przez dzieci z Krucjaty sztuczka pod ty­
tułem „Błogosławiona Imelda“. W czasie akademji wbi­
jane były do drzewca naszego sztandaru gwoździe, 
pierwszy złoty, wbił J.E. ks. Biskup, który obecny był 
na akademji. Gości na Akademji było tyle, że aala nie
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mogła pomieścić. Po akademji udaliśmy się na obiad, 
każda do swego domu, zabierając z Bobą naszych dro­
gich gości. Po południu wyświetlony był film p. t. 
„Przeor Kordecki, obrońca Częstochowry“. Tak skoń­
czyła się nasza uroczystość, której jak długo żyć będę, 
nigdy nie zapomnę.

Irenka Neumanówna kl. Va.

Piękną uroczystość Dnia Misyjnego miał Ciecha­
nów, o czem nam donoszą w następującym liście.

Wezwanie Zbawicielowe: „Pozwólcie dziatkom 
przyjść do mnie“, znalazło żywy oddźwięk w sercach 
naszych dziecięcych. Wyrazem tego był „Dzień Misyj- 
ny“ 20 października r. b. urządzony staraniem Stowa­
rzyszenia Dziecięctwa Jezus! Na zebraniu postanowi­
łyśmy urządzić w tym roku dzień misyjny uroczyście, 
oraz rozbudzić zainteresowanie misjami wśród star­
szego społeczeństwa. Już w przeddzień uroczystości, od­
były się w klasach starszych poranki misyjne, przez 
co wszystkie dzieci były uświadomione o znaczeniu 
misyj katolickich. W niedzielę misyjną została odpra­
wiona uroczysta Msza św. z okolicznościowem kaza­
niem, wypowiedzianemi przez naszego ks. prefekta, 
Fr. Gośeiniaka. Podczas Mszy św. młodzież szkolna 
przystąpiła gremjalnie do Komunji św. na intencję 
misyj. Wieczorem tego dnia odbyła się akademja mi­
syjna, której program wypełniły: odczyt p. t. „Młodzież 
katolicka, a Misje”, śpiewy wykonane przez chór szkoły 
powszechnej żeńskiej, deklamicje i na zakończenie zo­
stała odegrana sztuczka w 3-ch aktach „Rnmanika 
i Dziewice z Zachodu”.

Podczas akademji sala Domu katolickiego była wy­
pełniona po brzegi, co wymownie świadczyło o zainte­
resowaniu miejscowego społeczeństwa misjami.

sekretarka.
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W diecezji płockiej w Przasnyszu odbyła się piękna 
uroczystość misyjna w dniu święta Trzech Króli o czem 
nam donosi następujące sprawozdanie.

Piękną uroczystość święciło przasnyskie Stowarzy­
szenie Dziecięctwa Jezusowego w dniu 6 stycznia. Za

Stów. św. Dziecięctwa w Przasnyszu.

staraniem O. Dyrektora odbyli w przeddzień wszyscy 
członkowie spowiedź św., by następnie w dniu „Trzech 
Króli11 przystąpić do Stołu Pańskiego, istotnie przy 
wtórze kolend odbyła się w dniu tym Msza św., na 
której mali misjonarze Chrystusa przyjęli św. Komunję, 
w intencji dzieci pogańskich. Po skończeniu Mszy św. 
W. O. Dyrektor wygłosił przemówienie, w którem za­
chęcał uczestniczących w nabożeństwie do modlitwy 
za biedne i opuszczone dzieci pogańskie. Następnie 
jedno z licznego grona dzieci odczytało akt poświęce­
nia się Boskiemu Dzieciątku i inne modlitwy litur-
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giezne. Uroczystość poranną zakończyło błogosławień 
stwo Najśw. Sakramentem. Po wyjściu z kościoła dO' 
konano zdjęcia fotograficznego.

Amatorskie Kółko w Rogoźnie.

Wieczorem przed pięknym żłóbkiem przy kościele 
klasztornym odbyła się wieczornica, na program któ­
rej złożyły się: deklamacje i śpiewy ku czci Małego 
Króla królów, poprzedzone kilkoma słowami naszego 
O. Dyrektora, organizatora wieczornicy W. O. Stani­
sława, wzywającemi dzieci do naśladowania cnót Jezu­
sowych należy także dodać, że w wieczornicy wzięli 
udział i ludzie starsi.

Na zakończenie dzieci otrzymały obrazki.
M. Żmijewska — sekretarka.
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Również i w Rogoźnie Wlkp. odbyło się piękne 
przedstawienie na cele misyjne, o czem donoszą nam 
w następującym liście

W styczniu 1936, w święto Trzech Króli w sali 
Hotelu Centralnego odbyło się przedstawienie gwiazd­
kowe p. t. Jasełka, w dwóch odsłonach z śpiewami 
i tańcami. Mali amatorzy wywiązali się z swych zadań 
bardzo dobrze. Reżyserję jesełek przeprowadziła pre­
zeska p. Janaskówna, która stirała się wszelkiemi 
siłami imprezę tę uświetnić.

Z czystego zysku przeznaczono na cele misyjne 
kwotę 30 zł., które zostały przekazane w końcu stycz­
nia do Dyrekcji w Krakowie.

Dla WW. Księży Dyrektorów.

Często dochodzą do Dyrekcji Krajowej wiado­
mości o trudnościach, jakie stawiają Księżom Prefe­
ktom niektóre czynniki w zakładaniu Pap. Dzieła 
św. Dziecięctwa. Pochodzi to jednak z nieznajomości 
ustaw, albowiem Ministerstwo W. R. i O- P. w okól­
niku swoim z dn. 3 września 1927 (Dziennik urzę­
dowy Min. W. R. i O. P. Rok X. Nr. II. (189) 
20 września 1927 r. Poz. 183) pozwala na zakłada­
nie w s'kołach organizacyj o charakterze religijnym, 
a przecież Pap. Dzieło św. Dzierięctwa do takich na­
leży. Odwołania zaś tego rozporządzenia dotychczas 
nie było.
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Wykaz składek zą grudzień 1935 i styczeń 1936.

Diecezja chełmińska.
TA. Dziekan Witkowski, Mechowa 4 50; XX. Pallo­

tyni, Chełmno 2 50; Andrzej Waleszyńskl, Papowo 
Toruńskie 5 40; Jan Grzywacz, Brodnica n[Drwęeą 150; 
Dyrekcja Dzieł Mis. Pelplin 1043672; (w tem Barłożno 
42'50, B.erzgłowo 2005, Biskupice 16 20, Bisłuty 14*51, 
Błędowo 22*40, Bobowo 12 40, Boluminek 14*86, Borc- 
wymłyn 515, Brodnica nlDrw. 60, Brodnica k|Kartuz 40, 
Brudzawy 3 20, Brusy 25 19, Bydgoszcz Ks. Łaski 14, 
Bysław 17, Bysławek 3192, Byszewa 2418, Bzowo 12, 
Cekcyn 68 40, Chełmno 102 39, Chelmonie 3 50, Chełm­
ża 423 70, Chojnice 149G6, klasztor 24, Czarnylas 28 80, 
Czarze 14 90, Czeczewo 5, Czersk 123'59, Czarnowo 4*70, 
Czyste 6 40, Chojnice gimn. 48 11, Dąbrówka k|Grudzią- 
dza 6 75, Dąbrówka k|Starogardu 26 45, Drzycim 60, 
Działdowo 46 95, Dziemiany 60 20, D?ierżążno 6, Fordon 
15, Garc 23 35, Garczyn 28, Gniew 8366, Gdynia Chy- 
lonja 170, Gdynia Grabówek 25, Gniew SS. Józefitki 1813, 
Godziszewo 18 40, Goręczyno 89 35, Oostkowo 83'55, 
Gostyczyn 3, Gorczenica 9 50, Górale 7'60, Górzno 37, 
Gowidlino 1110, Grabowo Nowe 6. Grążawy 6*45, Grę­
bocin 35 60, Grodziczno 14 40, Górna Grupa 31 20, Grn- 
czno 1510, Grudziądz Para 60, szk. wydz. 11945, 
N. M P. 10, Tarpno 4016, Grzywna 32 64, Gwiździny 19*30, 
Hel 90, Iłowo 53*40, Jastarnia 117 90, Jastrzębie 10, 
Jeleńcz 11*21, Jeżewo 50, Kack Wielki 48*40, Kamień 30, 
Karsin 30. Kartuzy 155'62. Kazanice 25, Kielno 44 50, 
Kleszczewo 43*30, Kijewo 7 50, Kokoszkowy 7 35, Konarzy­
ny 2910, Konarzyny Star. 13*75, Koronowo 34, Kosakowo 
168, Koszelewy 42 30, Kościelna Jania 50, Kościerzyna 
59 92, Kaszczorek 8*10, Kowalewo 12*70, Królówlas 8*83, 
Kurkoein 7*35, Kuźnice 45 90, Kurzętnik 7*20, Kiełpino kj
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Kartuz 20 01, Kiszewa Stara 60, Lalkowy 18'53, Lembarg 
33 05, Lidzbark 30, Lignowy 24, Lipinki Nowe 20, Lipinki 
Nowemiasto 44'40, Lipnica k|Chojnic 21, Lipnica Golub 
6'55, Lipusz 26 60, Lisewo 61'93, Lniano 36'05, Lubicz 
22'09, Lubiewo 59 66, Lubichowo 49 45, Lubień 2, Lubi- 
szewo 57'70, Luzino 175'18, Łasin 20, Łąkorz 30'95, Łążyń 
6'70, Łobdowo 10'83, Łopatki 22 91 Matarnia 104’25, 
Mechowa 26 80, Miłobądż 5 45, Mikołajki 6 20, Mroczno 
15'50, Łąg 27, Łebcz 9’27, Mrzezino 112, Mszano 19 40, 
Mściszewice 23, Nawra 7'37, Nowacerkiew k\Chojnic 
11319, Nowacerkiew k|Gniewu 3155, Nowe 70, Odry 27, 
Ogorzeliny 23'60, Okoniu 80, Oksywie 16 80, Osieczno 
18'50, Osiek 62’14, Osielsko 9'85, Orzechowo 8'62, Ostro­
wite Golub 39 30, Ostrowite k\Chojnic 7940, Ostrowite 
Radzyń 1119, Osie 1130, Papowo Bisk. 17, Parchowo 
1025, Pawłowo 6-30, Pelplin 16.65, Piaseczno 2670, 
Piece 48, Pinczyn 9.35, Pluskowęsy 1030, Płochocin 
13‘76, Płużnica 6820, Pogódki 82'08, Niedźwiedź 7'35, 
Niestępowo 8, Pruszcz zwiecie 58 30, Pruszcz k|Tucholi 
26 50, Prątnica 72, Przodkowo 30, Ptick 194, Przysiersk 
92’43, Przeczno 10'65, Pączewo 27, Raciąż 15, Radomno 
32’90, Radoszki 5.90, Rajkowy 6340, Radzyń 38, Reda 
6815, Rogoźno 103'55, Rożental 25, Rykowisko 3‘35, 
Rytel t00'95, Radowiska W. 7 20, Serock l l -05, Sępólno 
50, Sianowo 7'70, Silno 15, Sierakowice 33'50, Skarlin 
4435, Skarszewy 5, Skórcz 13318, Starogard 41815, 
Starzyno 33 93, Stężyca 24 85, Strzelno 130‘55, St;zepcz 
34'65, Sumiu 19'40, Sumowo 10'25, Sypuiowo 6’29, Swa­
rzewo 109'25, Swornegacie 122, Szemud 4'85, Szembruk 
15'52, Szczepanki 5, Szczuka 3-20, , Szczodrowo 3915, 
Szwarcenowo 26, Śliwice 5330, Świekatowo 47 80, 
Świecie 143 40, Święte 42, Szlacha 17 30, Tereszewo 
30'75, Toruń N. JM. P. 54 25, św. Jan 39’87, św. Jakób 
50T73, Mokre 124'05, Tylice 4, Toruń szk. wydz. 8 52, 
Tyłowo 4'45, Tymawa 20'35, Tczew św. Józef 100, Wabcz 
5’60, Walichnowy 14'30, Wałdowo 29’10, Warlubie 30, 
Wda 18 65, Wejherowo 152S7, Wielowicz 19 57, Wito- 
mino 2510, Wtelno 120‘10, Wielkałąka 4'60, Więcbork
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9869, Wy sin 10375, Wąbrzeźno 49'26, Wiele 73 20, 
Wrocki 77'25, Wudzyn 70, Zieleń 10, Zamarte 17’83, 
Zapceń 1023, Zwiniarz 10'50, Żmijewo 15, Żarnowiec 
45, Złotowo 12, Żołędowo 7). Ks. Barra, Lutowo 16, Łucja 
Będzińska, Sucha k|Świecia l l ’05; Razem 10,477*67. 

Diecezja częstochowska.
Zł: Marja Słabosz, Ząbkowice ofiara 10; Jasna 

Góra 100; Z Kurji Biskupiej 18. Razem 128.
Diecezja katowicka.

Stów. św. Dz. Dąbrówka Hala 213'73; Urząd para- 
fjalny Świerklaniec 815; Stów. św. Dz. Dębieńsko Wiel­
kie 20: Stów. św. Dz. Chudów 60; Marja Borzucka Brze­
ziny SI. na wykup dz. Cecylji 50; Bernard Drewniok 
Katowice 4/50; Paszynowie Studzionka 8; ‘Katarzyna 
Sójka Studzionka 2; Jan Kryska Warszawica 5; Józef 
Ranik Dębieńsko Wielkie 4 50; Rada misyjna Katowice 
11506’19 (w tem Belk4,, Biertultowy 150, Bieruń Nowy 35, 
Bieruń Stary P. M. Janina 43, Bogucice Zakład Ks. Mar- 
kiczki 10, Bojszowy 5'48, Brzesce 8’50, na wyk. 43, 
Brzezinka 70, Brzeziny SI. 170, Bujaków 20 na wyk. 
20, Bytom Nowy 250, Chorzów 250, na wyk. 35, Chro- 
paczów 250, Cieszyn 5, Polska Szkoła SS. Boromeuszek 
40, Czechowice 7'50, Czarny Las 20990, Godów 825, 
Godula 213 55, Janów 532 90. Jaworze 3, Jodłownik 100, 
Jędrysek 147>27, Jejkowice 32 28, dózefouiec 75 90, Ka­
mień na wyk. murz. 61, Katowice N. M. P. 159 33, Ka­
towice. Bogucice 338 75, Knurów 3 20, Kochtowice 31513, 
Krasowy 9609, Chorzów św. Barbara 1210, Lipiny Śl. 
200 85, Lubecko 15.85, Lubliniec 80, Lubomia 44.15, Lu­
bsza SI. 440, na wyk. murz. 60, Łagiewniki 100, Łąka 
4-50, Łaziska Górne 37 88, Łaziska Średnie 46 36, Mako- 
szowy 66. Miasteczko Śl. 16’70, Michalkowice 180, Mu­
rek! 48 71, Nakło 20, Nowa Wieś 149 60, Olszyna 25'35, 
Pawłów 348'52, Pawonków 16, Piekary Wielkie 72'35, 
Podlesie 21’70, Pogrzebień 23, Przyszowice 40, Pszów 
58, na wyk. 35, Radoszowy 169 58, Radzionków 25, na
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wyk. murz. 50, Raszezyce 26 20, Rogów 7'70, Rybnik 25*50, 
Rydułtowy 40, Siemianowice: św. Antoni 43740. św. 
Krzyi 235, P. Rurońska Małgorzata na wyk. murz. 50, 
Strumień 15 40, Studzionka 11 60, Suszec 84 71, Świerkla­
ny Dolne 23*50, Świętochłowice 500, Świętochłowic Zgod. 
130, Syrynia60'59, Szarlej 230, Szeroka 23 85, Szopienice, 
50, Tarnowskie Góry 235 50, Tychy 150, Wisła Mała 35, 
na wyk. murz. 145, Wisła Wielka 21 09, Wodzisław 183'31, 
na wyk. murz. 420 20, Woźniki 84'72, Wyry 7, Za­
łęże 51T60, Zebrzydowice 3J*50; Żory 343 88, Żyglin 70 51). 
Razem 11,877*07.

Archidiecezja gnieźnieńsko-poznańska.
Zł: Ks. Prób. Poprąwski, Goniembice 25, Ks. Kapelan 

Dymarski, Poznań 80; K. Wojciechowski, Krobia 7; 
Stów. św. Dz.. WieBzczyczyn 5.90; Stów. św. Dz. Kwilcz 
7 57; Ks. Winieeki, Nowy Tomyśl 21*10; Franciszka No- 
wakowa, Skoraszewice 14*60; Aniela Grzelka, Gogolewo, 
18; Karge naucz. Ostrów Wlkp. 40; Ks. Rogalewski, 
Mchy 35 25; Domagałówna, Rawicz 4*50; Szkoła p. im. 
Mickiewicza „B” Bydgoszcz 20; Szkoła Powszechna, Ko­
bylin k|Krotoszyna 49*50; Stów. św. Dz. Czarnków n|No- 
tecią 5; Ks. Bąk, Smolice 19*52; Urząd parafjalny, Mia­
steczko n|Notecią Marja Milewska z Brzostowa 2*40; 
Zofja Gapińskn, z Brzostowa 8*40; Stów. św. Dz. Kruszą 
Duchowna 28 80; Stów. śv. Dz., Kruszwica 57-, Ks. Woj­
ciechowski, Orle 25 50; Ks. Prób, Peik, Sieraków 22.50; 
Ks. Kanonik Kozierowski, Winnagóra 8; Ks. Prób. Na- 
wrowski, Zaniemyśl 9 25; Ks. Zalewski, Przemęt 91. 
Ks. Zakrzewski, Dolsk 37*18; Ks. Gawrycb Gniewkowo 
50; Irena Adamczewska, Osieczna kjLeszna 25*40; Stów, 
św. Dz., Poznań Jeżyce 50; Stów. św. Dz. Lipiagóra 9; 
Mirka Scheflsówna, Komorniki na chrz. Kazimiery-Marji 
14 85; Ks. Prób. Guder, Kamieniec Poznański 6*75; 
J. Olejnikówna, Koźmin Bzk. powsz. 16; Ks. Zabłocki, 
Gniezno Fara 35; Ks. Kowaliński, Runowo Kraińskie 
35; Ks. Szczerkowski Zbąszyń z przedstawienia 26*07,
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p. Schwartzowa 20, z Nadnl 11, Stów. św. Dz. 
Bługowo 16 04; Ks. Paszkowski, Dąbrówka Kościelna 
151'01; Kb. Wnuk, Biechowo 20'80; Ks. Klóskowski, 
Góra k|Jarocina Pozn. 11'15; Kp. Prób. Kalawski, Lutom 
10; Ks. Kaczor Jan Chojnice k\Biedruska 60 31; Stów, 
św. Dz. Wronki 6 90; Stów. św. Dz. Wolsztyn 20; Ks. 
Polednia, Krzyżowntki 65, SS. Miłosierdzia, Wągrowiec 
szpital pow. 23; Stów, św, Dz., Czarnków n|Notecią 5; 
Stów. św. Dz. Śmigiel 1570; Ks. Skowronek Cerekwica 
77'75; Siow. św. Dz. Środą 7490, Ks. Gierszewski Byd­
goszcz 31-03 Ks. Helak Janków Zaleśny 42; Stów. św. 
Dz. Rogóźno 30; Stów. św. Dz. Zduny Dom Sierot 37; 
Ks. Sztuba, Granowo 43; Stów. św. Dz. Iłowiec 2‘25; 
Kazimierz Ptaszek Bydgoszcz 1 50; Zakład św. Floriana, 
Bydgoszcz Stów. Anioła Stróża 8; Stów. św. Dz., Mar- 
kowice 20; Urząd parafjnlny Łobżenica 3907; His. 
Sehr Gen., Poznań 1598 85; (w tem Baranów 10’90, 
Baszków 100'85, Brodnica 16'60, Budzyń 15, Chludowo 
26'20, Boruszyn 2119, Chrzypsko 2 65, Domachowo 79 85, 
Gębice 6 54, Gozdowo 26, Góra k|Gniewkowa 8 70, 
Grębanin 8'20, Inowrocław państw. Gimn. im. Kas­
prowicza 34 90, Karmin 15'30, Kicin 27 45, Kobylagóra 
35 55, Kotlin 5'20, Kwieciszewo 10, Margonim 20, 
Mieszków 1280, Modrzę 7 60, Niepruszewo 6 85, Nowa- 
wieś Książęca 57, Nowemiasto n|W. 2186, Orłowo 13'35, 
Pleszew 30'50, Poznań: paraf, św. Krzyża 52 80, 
Archikatedra 141'41, Starołęka 130'10, Rawicz 106 95, 
Rychtal kO, Rydzyna SS Dominikankl 44'80, Rynarzewo 
420, Sarnowa 83'73, Siedlec k|Kostrzynia 4 37, Szamo­
tuły 222 43, Śnieeiska 3 25. Śrem 133'92, Wielowieś 1?, 
Wierzenica 4‘20, Żerków 3 60 Żytowiecko 10, na admi­
nistrację potrącono 79 95, przekazano 1518'85); Urząd 
parafialny, Ptaszkowo 44; Stów. św. Dz., Krotoszyn 15; 
Ks. Wojciechowski, Orle 9; Ks. Prób. Fengler, Sokolniki 
40; Stów. św. Dz. Komorniki 10 25; Ks Pawłowski, O- 
strowo n|Gopłem 5; St. Wojtyniak, Września, Ochronka 
10 44; Leokacija Pietrasówna Poznań par. M. B. Bole­
snej 100. Razem 3,535'99.
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Diecezja kielecka.
Zł: Ks. Sosnowski, Kozłów k/Miechowa 10; Ks Ko 

strzewski, św. Katarzyna 12; Ks. Marszałek, Masłów 30, 
Biuro Misyjne Kielce, M. Pietrzyk 10; Ks. Gadomski, 
Skalbmierz z Sielee, Drożejewlc, Kobylnik, Przybenic 
31; Ks. Błaszczakiewicz, Kielce 20. Razem 113.

Archidiecezja krakowska.
Zł: Ks. Prób. Sznajdrowicz, Jawiszowice 6 88; Marja 

Walkiewicz, Podolsze-Zator 4150; Ks. Kózka, Niepoło­
mice BO; Ks. Prób. Konieczny, Spytkowice k/Zatora 5; 
Dzieci z Kaszowa, Liszek i Piekar 20'88; Urząd parafial­
ny, Krzeszowice 3; Ks. Piątek, Kęty 3; Urząd parafjalny 
Godzieszki 29'29; Józefa Koperówna, Gdów 6; Dzieci 
Marji, Tenczynek 7‘74; Szkoła powszechna, Maków Pod­
halański 5; Ks. Noworyta, Niegowić 30; Antonina Het­
mańska, Zator 57A0; SS. Urszulanki, Kraków l'50; 
Urząd parafialny, Rabka Zdrój 50; Urząd parafjalny, 
Odrowąż 26B0; Ks. Gałuszka, Zakopane 7'50; Ks. Kry­
wult, Mszana Dolna 2’85; Urząd parafjalny, Bestwina 35; 
Urząd parafjalny, Piotrowice 10; Urząd parafjalny, 
Liszki 24; Ks. Stopka, Olcza 3436; (w tem Józef Gale- 
rewski 5, Ziębianka, z Ząb l -50, Wojciech Galiba 3, 
dzieci szk. 10 50, nabożeństwo mis. 14'36, Ks. Gorączko, 
Mszana Dolna, szkoła męska i żeńska 30'90; Ks. Ru- 
tena, Milówka 2092; Szpital, pow. Żywiec ll'7O; Urząd 
parafjalny, Radziszów 5; Szkoła powsz. Nr. II, Szcza­
kowa 5; Urząd parafjalny, Osielec 15; Urząd parafjalny, 
Krzyszkowice 117'30; Ks. Puzynd, Żywiec l ’5O; S. Teo­
dozja Służebniczka N. M. P., Ciężkowice k/Szczakowej 
3 40; Urząd parafjalny, Międzybrodzie bialskie 11; Ks. 
Sojka, Babice k/Alwerni z Rozkochowa, Zagórza, Jan­
kowa Olszyny, Mętkowa i Żarek 15; Ks. Prób. Komen- 
dera, Ślemień 26; Wiktorja Pletnia, Bory 3 60; Ks. Pa­
łeczek, Kęty 5; Szkoła św. Scholastyki, Kraków 1 50; 
Ochronka św. Stanisława Kostki, Kraków Warszawska 
6; Alojza Karpińska, Tenczynek 4'50; Zakład św. Ro-
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dżiny, Kraków 5; Julja Sadowska, Kraków 6; Marja 
Dihm, Kraków 5; Dom Pracy — wychowanki 9 60; przed­
szkole, Kraków 2; Kat. Rospondkówna, Kraków 3; Ka­
rolina Kuczarówna, Czułów 19; 00. Pijarzy, Rakowice 
1'25; Mieczysław, Kazimierz i Włodzimierz Braunowie, 
Piekary 6; Ewa Mikówna, Kraków 6; Benkrotówna, 
Kraków 2; Marja Bodzowska, Kraków 5; Składka na 
nabożeństwie, Kraków Kleparz 41-95. Razem 850'62. 

Diecezja lubelska.
Zł: Stów. św. Dz., Lublin 20; Ks. Dyr. Diec. Dą­

browski, Lublin 60; Urząd parafjalny, Zwierzyniec 
n|Wieprzem 45. Razem 125.

Archidiecezja lwowska.
Zł: Ks. Szałagan, Radziechów 150; Ks. Korczyk, 

Bitków 5'95; Żywy Różaniec, Tarnopol 00. Dominika­
nie 7‘20; Ks. Nawrocki, Oleszyce 7; Ks. Malik, Brody 
gimn. żeńskie i męskie 6’84; Kb. Jakubczyk, Nawarja 
4'40; Marja Miszke, Lwów 3; Ks. Grueel C. M. Biaiy Ka­
mień 26; (w tern Ochronka 3, Zakład SS. Miłosierdzia 8. 
Akademja w Skwarzawie 14-46) J. Eks. Ks. Arcybisk. 
Twardowski, Lwów 150; Eugenja Pychówna, Oleszyce 
l'5O; Szkoła powszechna żeńska, Tłumacz 12; Szkoła 
powszechna męska, Tłumacz 13’55; Urząd parafjalny, 
Hałuszczyńce 8; Stów. św. Dz. Wiśniowczyk 9; Ks. Adam­
czyk, Borszczów szkoła męska i żeńska 15; Ks. Richter, 
Lwów, szkoła Mickiewicza 5 57; Ks. Kapuściński, Tar­
nopol szk. ćwicz. Sem. naucz, m. 11 30; Ks. Zamazał, 
Żurawno szk. powsz. 13; Ks. Iwańców, Śniatyn szkoła 
męska 14'40; szkoła żeńska 11'85; Ks, Dr,
Dajczak, Lwów 3'75; Szkoła Słowackiego, Stryj 12’05; 
Stów. św. Dz., Synowódzko 4; Urząd parafjalny, Topo­
rów 4'80; Ks. Barg, Stanisławów 7 38; Szkoła kr. Zofji, 
Stanisławów 6'35; Dom św. Wincentego, Lwów 63; 
(w tern Mirtówna Marja 15, Leszczyńska Felicja i Marja 
8, Malczewska Helena 3, Czerwinkówna Anna 4, Ser- 
waczek Rozalja 3, Winkowska Jadwiga 2, Koniecka
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Magdalena 2, Zydorek Wiktorja 150, Kłekówna Anna 1, 
Rzędzicka Józefa 2, Kieretówna Marja 1, Woźniakówna 
Józefa 1, Salomonówna Katarzyna 2'50, Anielska A- 
gnieszka 150, Aksamitówna Paulina 4, składka 8); Se­
kretariat Misyjnu, Lwów 626 50; (w tem Ks. Badeni 
20, Ks. Warszylewicz 10, Ks. Pochoda 5*20, parafje: 
Barszczowice 21 75, Bitków 7 40, Kałusz 18 60. Łuka- 
wiec 4 39, Malechów 11*45, Monasterzyska 59*01, Ober- 
tyn 2 50, Sokolniki 19 25, Stryj 5. Synowódzko W. 10, 
Tartaków 15, Zawałów 5, szkoły: Kałusz 30, Lwówszk. 
Lewandówka 74 75, szk. p. ż. im. św. Magdaleny 17520, 
szk. m. im. Konopnickiej 20, szk. ż. im. Sienkiewicza 50, 
w Malechowie 10, Stanisławów szk. św. Józefa 12, NN. 
40). Razem 906*29.

Diecezja łomżyńska.
Zł: Ks. Kowalczyk, Augustów 18 05; Ks. Wołągie- 

wicz, Przerośl 3; Ks. Gerwel, Łyse 13; Ks. Kruszewski, 
Jabłoń Kościelna 35; Ks. Tworkowski, Dąbrowa ^Ostro­
łęki 2; Ks. Bargielski, Suwałki 59'SO; Ks. Sawicki, My­
szyniec 100; Ks. Kin, Grajewo 20. Razem 250*55.

Diecezja łódzha.
Zł: Ks. Migasiewicz, Gomolin 9; Stów. św. Dz., Pa­

bianice szk. M II 185, VI. 4 48, K» VII 5 20, Xs XVI 
5 80, Sadoczyński, Łódź 6; Zakład św. Franciszka 
Przedszkole Przezorność 6; paraf. Przem. Pańskiego 3.
Razem 41 33.

Diecezja łucka.
Zł: Julja Hr. Ledóchowska, Matwijowce 1*95. 

Diecezja pińska.
Zł: Ks. Olszewski, Bielsk Podlaski 10; Ks. Dr. Krzy­

wicki, Pińsk 96 31; (w tem Wyszki 35 36, Derewna 4 20, 
Telechany 11 32, Łabiszyn 5, Domaczewo 4 90, Łubin 
30, Pińsk 2 53); Ks. Swerpel, Kleszczele 14 40; Parafja 
wojskowa, Prużana 8'50. Razem 127*21.
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Diecezja płocka.
Z ł: Ks. Batko, Grodziec k|Czerwińska 40; Miro­

sława Bednarska, Janowo k[Chorzel 31*10; Ks. Wilczyń­
ski Karniewo 20; Ks. Łebkowski, Szczawin 418; O. Sta­
nisław Pasjonista, Przasnysz 17; Ks. Nasiłowski, Płock 
25; Ks. Proboszcz, Łopacin 15; Ks. Gościniak, Ciecha­
nów 1150. Razem 162*78.

Diecezja podlaska.
Zł: Stów. św. Dz., Seroczyn Pódl. 2; Ks. Święcicki, 

Oarwolin 68 91; Ks. Kodym, Horodyszcze 8; Kb. Augu­
styniak, Sterdyń 44. Razem 117*91.

Diecezja przemyska.
Zł: Wiktorja Setlak, Wola Dębowiecka 26; Kb. Kro- 

koszyński, Chyrów zakład 8; Helena Frankiewicz, Rud­
nik n|Sanem Kopki 8; Stów. św. Dz., Korczyna 45*01; 
Wojciech Wajda, Przemyśl 2*10; SS. Miłosierdzia, Rze­
szów szpital powsz. 6; SS. Miłosierdzia, Moszczany 5; 
Kś. Bazylski, Przemyśl Gimn. PP. Benedyktynek 21; 
Stów. św. Dz. Żyznów 4.53; Stów. św. Dz. Kuźmina, par. 
Tyrawa Wołoska 153; Julja Siudyła, Bzianka 10; Ks. 
Sadowski, Pruchnik szk. powsz. 18*50; Wiktorja Styszko, 
Rudnika n|Sanem datek zmarłej 5; Józefa Steciwko, 
Dynów 5 Razem 160*49.

Diecezja sandomierska.
Zł: Ks. Malinowski, Sławno k/Opoczna 20; Ks. A- 

damczyk, Stromiec 50; Szkoła żeńska im. Czartoryskiego 
Radom 16 25; Ks Prób. Muszaiski, Suchedniów 6; Ks. 
Rembowski, Wyśmierzyce 8 60; Ks. Kolak, Opoczno 23 76; 
Ks. Smiechowski, Bidziny 2; Zw. Misj. Kleryków San­
domierz 1; Ks. Adamczyk, Stromiec 8*64; Ks. Kapczyński, 
Sienno k/Iłży 7*50; Kurja Diecezjalna Sandomierz 136'O9 
(w tem Wierzbnik 10, Jedlińsko 17 27, Lisów 20, Sie­
ciechów miasto 11, Włostów 12*30, Nieznamierowice 5, 
Łoniów 52'52, Roznoszew 8). Razem 300*34.

Diecezja tarnowska.
Zł: Ks. Kanonik, Mucha, Luszowice 10; Marja Chwa­

łek, Gruszów W. 5*40; Ks. Sułek, Żegocina k/Bochni 5 55;
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Kb. Grotowski, Czarna k/Pilzna 5; O. Smoroński, Tu­
chów 200; Dzieci z Mędrzechowa i Kupienina 2*47; Stów, 
św. Dz. Łysa Góra 34 76; Urząd parafjalny, Rzezawa 
13'50; Ks. Ligęza, Szczucin k/Tarnowa 2; Ks. Proboszcz, 
Podegrodzie 12; Ks. Dr. Oleksik, Nowy Sącz, szk. Ko­
narskiego 2P35; Ks. Smółka, Zbyszyce od Dzieci w Sło­
wikowej 5; Ks. Bryja, Gwoździec 7; Dzieci parafji Od- 
poryszów 13 75; Stów. św. Dz. PorĄbka Uszewska 20; 
Ks. Zachara, Dąbrowa k/Tarnowa 44; Ks. Kalisz, Li­
manowa ll'6O; Ks Suchy, Biecz 10; Urząd parafjalny, 
Jakóbkowice 5'84; Duszkiewiczówna, Złotniki 7; Ks. 
Pudełko, Biesiadki 6'34; Urząd parafjalny, Mikluszowi- 
ce 26; Ks. Dryja, Pilzno 7; Ks. Margosiak, Rzezawa z Jo- 
dłówki. Borku i Krzeszowa 2 50; Ks. Maryański, Jano­
wice k/Zakliczyna 10; Urząd parafjalny, Zalasowa 12; 
Ks. Motyka Borzęcin 4’35; Ks. Święs, Zassów 16'55; Ks. 
Dziedziak Szczepanów 82'3S; Urząd parafjalny Dębno 
k/Brzeska 10. Razem 613*32.

Archidiecezja warszawska.
Zł: Ks. Paszyna C. N. Warszawa 200; (w tern

Ostrowska Wł. 40, S. Gabrjela szpitalik dz. 20, Świ­
derska Aniela z ki. IV. 6, Sadrzechowa Feliksa 6'50, 
Pacholczyk Jadzia 5'80, Dygantówna i Śledziówna 5, 
Połońska 5, Mastalska Wanda 2); Dyrekcja Zw. Mi­
syjnych, Warszawa S7'02; (w tem Ks. Targoński, Kutno 
12, Ks. Zeiman Słupia 25 50, Ks. Suchoński, Góra Kal- 
warja 3, Ks. Dziąg, Mińsk Mazow. 15'36, Anna Woja- 
kowska, Chotomów 1320, Parafja Wołomin 2’85, Janina 
Suchońska, Milanówek 5'24, z Warszawy Pelagja De- 
miańczuk 2, Zofja Krupówna 0 90, Danuta Mikołajczyk 
0’50, Marja Pokropek 0'70, Marja Kowalikówna l'O5, 
Longina Wardakówna 0 75, Irena Chęcińska 0'25, Kazi­
mierz Skowron 0'95, Stefanja Rosińska 175, Otylja 
Wawrzyniecka 0'50, Henryk Szatański 0'50). Razem  
287*02. .. . . .Archidiecezja wileńska.

Zł: Ks. Badziwon Białystok 82; Ks. Prób. Pieściuk 
Choroszcz 16; Ks. Berbeka, Szczuczyn Nowogrodzki



19 60; Ks. Hajkowicz Roś 36; Kb. Łaban, Ikaźń 10; Leo­
kadia ŁoBiówna, Kluszczany 1*26; Es. Daszuta, Druja 
16*80; Ka. Niewiarowski, Niewodnica od Michaliny Ło- 
zowsklej z Klepacza 14*30, od Feliksy Góreckiej 6’90; 
Kb. Aronowicz, Kamionka k/Grodna 11*25; Kb. Brukwic- 
ki, Dryśwlaty 5; Kb. Zdanowicz, Wilno, ezk. Nr. XXV 
9*05; Kb. Hermanowicz, Podbrodzie 10; Kb. Wypler, 
Dworzec 4*50; Kb. Wiktor, Hermanowicza 3. Razem  
235*66 zł.

Diecezja włocławska.
Zł; Ks. Dyr. Diec. Leśnik, Włocławek 64’29; (wtem 

Kb. Mado, Zdnńska Wola 13, Kb. Molis, Zygry 10, Kb. 
Tymiński, Diałyń 18*10, Ks. Prof. Morawski, Ciechoci­
nek 15, Kb. Nowańskl, Wola Trulowa 8*19, Kb. Jawor­
ski, Opatówek k/Kalisza 20*53; Kb. Prób. Frąckiewicz, 
Chojno k/Sieradza 3; Ks. Pomianowski. Włocławek 6. 
Razem 93*82 zł.

Zagranica.
Francja: Zł: Siostra Miłosierdzia Basińska, Les 

Oautherets 160‘90; Ks. Czerniawski, Montigny 107; Pap. 
Dzieła św. Dziecięctwa, Oignies 34843. Razem 616*33 zł.

Modlitwom członków polecam y t
Marję Czapkową z Zatora; ze Śremu: Henryka We­

sołowskiego, Stefanję Kulbacką, Bronisławę Walkowia- 
kównę, Leoncję Świderską, Franciszkę Moritzową; 
z Brudzewa: Marjana Firleja, Helenę Czopikównę; El­
żbietę Jost, Paulinę Wiśniowicz, Julję Męczkiewlcz 
ze Lwowa.

Wieczne odpoczywanie racz im dać Panie!

Redaktor odpowiedzialny Kb. H. Król C. M. 
Drukarnia „Powściągliwość i Praca** w Krakowie.
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